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Magdalena Suchocka: Miłość jest wtedy, kiedy kogoś lu-
bimy za bardzo. Czy wie Pani kto to powiedział? Kubuś 
Puchatek.

Anna Dymna: Puchatek to mój ulubiony bohater literacki. Pomaga 
mi zrozumieć świat i człowieka. Często ze studentami pracujemy 
nad fragmentami „Kubusia Puchatka”. Przy pomocy Puchatka, 
Prosiaczka, Kłapouchego, Tygryska odkrywamy, wydobywamy 
i ujarzmiamy nasze różne emocje i przełamujemy z radością wiele 
barier, wstydów, zahamowań, niemocy... 

Czy ma Pani jakąś myśl przewodnią, sentencję, którą po-
wtarza Pani swoim studentom?

Staram się nie pouczać i nie mądrzyć. Są tak różni, zdolni, wrażliwi. 
Trzeba ich dobrze poznać, by nie popełnić błędów. Czegoś nie ze-
psuć, nie zawstydzić. Z jednym trzeba delikatnie, ostrożnie, bo tak 
wiele w nim emocji, drugiego trzeba umiejętnie bodźcować, pro-
wokować, by wydobyć ukryte w nim skarby. Uczę ich odwagi, wiary 
w siebie, a przede wszystkim staram się uruchamiać radość w tym 
trudnym procesie pracy nad sobą. Zawieram z nimi umowę: albo 
pracujemy i dajemy z siebie wszystko, albo nie zabieramy sobie i 
innym czasu. To piękny zawód, ale by taki był, trzeba go uprawiać 
z radością i miłością. Trzeba być pokornym, cierpliwym, punktu-
alnym, odpowiedzialnym, pracowitym, wytrzymałym, życzliwym 
i umieć współpracować z innymi. 

Podczas otwarcia retrospektywy powiedziała Pani: ak-
torstwo to taki zawód, który uczy empatii. Czy istnie-
ją granice empatii? Czy można ludzi za bardzo kochać 
i przypłacić za to zdrowiem?

Kiedyś usłyszałam, że nie ma takiego dobrego uczynku, za który 
byś nie został ukarany. Od razu pomyślałam – co to za okrutne ga-
danie? Ale jest to, niestety, prawda. Nasza rzeczywistość jest bar-
dzo dziwna. Ludzie wydają się momentami odczłowieczeni. Cały 
czas się spieszymy, nie mamy czasu na prawdziwe porozumienie 
człowieka z człowiekiem.

Myślę, że im bardziej skomplikowana staje się rzeczywi-
stość, tym częściej zwracamy się ku sztuce. Jaką rolę od-
grywa ona w Pani życiu?

Nie odróżniam już życia od sztuki, to się u mnie zespoliło. Ta praca 
daje mi siłę i ratuje w najtrudniejszych momentach. Sztuka daje mi 
oddech, dystans, nieprawdopodobną siłę. Nawet w  spektaklach, 
gdzie umiera się ze zmęczenia, aktor łapie niezwykłą energię 
i może robić rzeczy niemożliwe, panować nad bólem, każdą nie-
mocą. Choć często po oklaskach i  tym wysiłku nie wiesz, jak do-
człapać się do windy. Ale radość i poczucie, że jest się potrzebnym, 
sprawia, że jestem po prostu szczęśliwa. 

Raz niewinna Ania Pawlaczka, a  kiedy indziej walcząca 
z chorobą alkoholową Katarzyna W. Czy jest jakaś cecha 
zagranych przez Panią postaci, którą chciałaby Pani mieć 
w sobie, ale nie leży w Pani naturze? 

Zwykle obsadzana byłam raczej w postaciach psychofizycznie mi 
bliskich, chociaż dotykałam problemów, które nie zawsze mnie 
dotyczyły. Czasem może nie przyjmowałam takich ról, które były 
bardzo daleko ode mnie albo zbyt mocnomnie bolało zbliżanie się 

Z  Anną Dymną, bohaterką tegorocznej retro-
spektywy aktorskiej na BNP Paribas Dwa Brzegi 
i założycielką Fundacji „Mimo Wszystko”, rozma-
wia Magdalena Suchocka.

W NAJGORSZYM POTWORZE 
ZNAJDŹ CZŁOWIEKA
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Zeskanuj i obejrzyj 
spotkanie z Arkadiuszem 

Jakubikiem:

do nich lub godziły w moje przekonania. Choć zwykle jestem od-
ważna w decyzjach. 

A czy któryś z odwiedzonych przez Panią światów – Pol-
ska XVI wieku i czasy Królowej Bony albo fantastyczna 
rzeczywistość „Wiedźmina” – pociągał Panią na tyle, że 
mogłaby Pani w nim zostać na dłużej?

W każdym z tych światów chciałabym być, nawet na chwilę, potem 
wrócić do mojego ogródka, do mojego domku, do moich kotów i 
mojego życia. To jest w tym zawodzie niesamowite, że zanurzamy 
się w światy dla niektórych zupełnie niedostępnych. Na przykład 
w „Mistrzu i Małgorzacie” miałam nagle do czynienia z diabłami. 
Jeden patrzył na mnie oczami Gustawa Holoubka. Za takimi mo-
mentami tęskni się całe życie.

Jak wyglądałby świat, gdybyśmy na jeden dzień mogli za-
mienić się życiem z  osobą, której nie lubimy lub której 
się boimy?

Właściwie robię to cały czas. Wchodzę w sytuacje, uczucia, w ży-
cia innych osób. Nie tylko w zawodzie. Gdy ktoś na przykład zrobi 

Jak rodzi się historia? O tym opowiadał Arkadiusz 
Jakubik podczas spotkania z Grażyną Torbicką.

Punktem wyjścia do rozmowy była płyta „Romeo i Julia żyją” – 
pomyślana jako muzyczna opowieść, której warto słuchać od 
pierwszego do ostatniego utworu. Artysta zdradził, że projekt 
wciąż się rozwija i ma szansę doczekać się filmowej odsłony. Roz-
mowa prowadziła także przez kulisy pracy aktora – od przygoto-
wań do ról i współpracy z reżyserami, aż po wyzwania związane 
ze sztuczną inteligencją. Nie zabrakło humoru, osobistych wspo-
mnień i refleksji o tym, jak sztuka może wywoływać ważne spo-
łeczne rozmowy. 

Katarzyna Bojko

mi ogromną krzywdę albo zachowuje się strasznie, to staję po jego 
stronie. By zrozumieć, by się nie zmienić w nienawiść. Uczyli mnie 
tego wielcy twórcy: Zawsze staraj się nawet w najgorszym potwo-
rze znaleźć człowieka. Jeśli możesz, obroń go, zrozum.

Aktorstwo kojarzy mi się z całkowitym oddaniem siebie 
i odwagą. Pamięta Pani kiedy ostatni raz podjęła ryzyko?

Zawsze się ryzykuje. Często przekracza siebie. Gdy niedawno w Te-
atrze Telewizji grałam matkę zabójcy pełną miłości do syna, bólu, 
uciekającą w Alzheimera, to musiałam uruchamiać w sobie zwierzę, 
odnajdywać w sobie ostateczne stany i zachowania. To jest bardzo 
ryzykowne, niebezpieczne. Wtedy bardzo potrzebny jest reżyser.
Na szczęście trafiłam na debiutującą w telewizji Monikę Czajkow-
ską, która dawała bardzo trafne uwagi. Podczas tej pracy myślałam 
o Kaziu Kutzu, o jego niezwykłych uwagach przekraczających moje 
wyobrażenia. Słyszałam Kazia słowa przed każdym ujęciem: Ania, 
puszczaj się! Zawsze mówił: są takie role, gdzie musisz się puścić. 
To bardzo trudne i czasami dostaje się za to później w łeb, ale nie o 
to chodzi. Chodzi o to, że to bardzo ważne role dla wielu nas.

PŁYT SŁUCHAM 
OD POCZĄTKU DO KOŃCA

A może coś na poprawę humoru? 
Zeskanuj kod QR i obejrzyj zapis 
Radiowego stand-upu Polskiego 
Radia Trójka, czyli 
spotkania Agnieszki 
Szydłowskiej i Michała 
Nogasia na BNP Paribas 
Dwa Brzegi.
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Moneta „The Kid” nawiązuje do jednego z najbardziej poruszających dzieł w historii kina niemego, 
łącząc filmową nostalgię z kunsztem współczesnej sztuki menniczej. Rewers przedstawia ikoniczną 
scenę inspirowaną filmem, ukazującą charakterystycznego bohatera oraz dziecko w kompozycji 
pełnej emocji, napięcia i subtelnej dramaturgii. Kontrastowa kolorystyka oraz wyrazista typografia 
podkreślają rozpoznawalny charakter projektu, a awers z pieczęcią Niue, nominałem 1 dolara  
i oznaczeniem serii „Silent Film Classics” nadaje monecie oficjalny, kolekcjonerski wymiar.

Każda moneta w serii reprezentuje odmienny gatunek filmowy, inną emocję i unikalny język 
obrazu. Razem tworzą spójną opowieść o początkach X Muzy, o odwadze wizjonerów i sile emocji 

przekazywanych bez słów.

Projekt inspirowany jednym z najważniejszych filmów epoki kina niemego

HOŁD DLA KLASYKI KINA NIEMEGO 
W WYJĄTKOWEJ FORMIE SREBRNEJ MONETY

Emocjonalna kompozycja oddająca atmosferę klasycznego dzieła „The Kid„

Emisja łącząca sztukę filmową, elegancję wykonania i kolekcjonerski prestiż

„Obraz z uśmiechem 
– i być może łzą”.

Dwa Brzegi_The Kid - Katalog A4 (druk).indd   1Dwa Brzegi_The Kid - Katalog A4 (druk).indd   1 20.07.2026   11:24:5720.07.2026   11:24:57
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Potrzebujesz podwózki? Złap kurs 

na kulturę i skorzystaj z darmo-

wych LOTTObusów! Dowiozą Cię do 

najważniejszych dwubrzegowych 

atrakcji – w tym także na odLOTTO-

we Kino na Zamku. LOTTObusy od-

jeżdżają co ok. 15 minut m.in. z przy-

stanku przy siedzibie festiwalu.

odLOTTOwe Kino na Zamku
Wisła

Rynek
Kino We Love Cinema

Wąwóz

darmowy LOTTObusw czasie 
trwania Festiwalu Dwa Brzegi  

Szacowany czas oczekiwania na przyjazd to ok. 15 minut.

Po seansie filmu „Kino Muranów” mieliśmy okazję porozmawiać 
w Sali Złotej z jego twórcami. Reżyserka Olga Prud’homme Far-
ges, producent Joel Farges i dystrybutor Roman Gutek przybli-
żyli słuchaczom kulisy powstawania produkcji oraz podzielili się 

osobistymi historiami związanymi z tytułowym 
miejscem. Dla stałych bywalców Kina Muranów 
– pozycja obowiązkowa.

Bartłomiej Dąbrowski

Zeskanuj kod QR i zobacz zapis rozmowy.

Z DZIECKIEM MURANOWA

Od 15 lat ojciec, syn i  jego dwóch przyjaciół 
wspólnie tworzą amatorskie horrory. Z pasji, wy-
obraźni i rodzinnej więzi powstała historia, która 
poruszyła widzów daleko poza planem filmowym. 
Dokument uznanego reżysera Macieja Cuske za-
chwyca publiczność i triumfuje na polskich oraz 
zagranicznych ekranach kin. 

Jednak „Kandydaci śmierci” to dopiero początek tej historii. Za-
praszamy na rozmowę z Maciejem i Stanisławem Cuske, która od-
będzie się w Sali Złotej o godzinie 17:45. Twórcy opowiedzą o tym, 
co wydarzyło się poza kadrem, o rodzinnych relacjach, wspólnej 
pasji i kulisach realizacji dokumentu. Dowiemy się również o 
przyszłości filmowych horrorów tworzonych przez bohaterów.

Magdalena Suchocka

TERAZ W OGÓLE 
JEST NAJLEPIEJ

© Kandydaci śmierci, reż. Maciej Cuske, dys. Against Gravity
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Natalia Imbor: Jednym z filmów wyświetlanych na BNP 
Paribas Dwa Brzegi są „Dźwięki miłości”, które decyzją 
widzów otrzymały Europejską Nagrodę Publiczności 
LUX 2026. W kontekście nominowanych w tym plebiscy-
cie obrazów, jak postrzega Pan współczesne kino Starego 
Kontynentu?

Łukasz Muszyński: Filmy nominowane do Nagrody LUX mają za 
zadanie, jak sama nazwa wskazuje, rzucać światło na ważne spo-
łecznie tematy, o których warto opowiedzieć na wielkim ekranie. 
Cieszy mnie, że dzięki tej nagrodzie crème de la crème nowych fil-
mów trafia do polskiej dystrybucji kinowej, co nie jest aż tak częste 
w przypadku europejskich produkcji. A jednak są to filmy o nas – 
Europejczykach – będące zarazem zwierciadłem, jak i refleksją na 
temat tak dynamicznie zmieniającej się rzeczywistości.

Warto wspomnieć, że wejście na seanse filmów nomi-
nowanych do Nagrody LUX jest darmowe, zatem każdy, 
bez żadnych ograniczeń, może doświadczyć najnowszego 
kina europejskiego.

W dobie zalewu treściami audiowizualnymi trudno jest promować 
europejskie kino, zwłaszcza to artystyczne i społecznie zaangażo-
wane. Media społecznościowe zżerają nam mnóstwo czasu, który 
dzisiaj jest tak naprawdę najcenniejszą walutą. Wydaje mi się, że 
seanse filmów nominowanych do Nagrody LUX dadzą poczucie 
wartościowego spędzania czasu, takiego quality time.

Czy w  dobie mediów społecznościowych profesjonalna 
krytyka filmowa ma takie samo znaczenie, jak miała kie-
dyś?

Myślę, że krytyka filmowa jest dzisiaj bardzo szerokim pojęciem. 
To nie jest wyłącznie pisanie recenzji czy esejów. To są także pod-
casty oraz programy, chociażby te publikowane w serwisie YouTu-

be. Jeżeli coś jest wartościowe, to obecnie niekoniecznie musi mieć 
stempel redakcji. Bardzo ważne dla zawodu krytyka jest zbudowa-
nie społeczności, która jest zainteresowana tym, co ma on do prze-
kazania na temat danego filmu.

Portal Filmweb, którego jest Pan redaktorem naczel-
nym, daje wszystkim jego użytkownikom przestrzeń do 
komentowania i oceniania filmów. Krytyk może być au-
torytetem w  kwestii filmowego gustu, ale nie musi. Czy 
wpływ opinii zawodowych krytyków na widzów jest za-
uważalny?

W  kontekście filmów artystycznych krytyka rzeczywiście może 
mieć duże znaczenie. Krytyk jest jak jubiler – ogląda kamyki 
i nagle znajduje diament, który może pochwalić i polecić innym. 
W dzisiejszych czasach dotarcie do szerokiej widowni nie jest ła-
twym zadaniem, dlatego zwrócenie uwagi przez dziennikarzy, jak 
i krytyków, na poszczególne tytuły jest bardzo cenne, byśmy jako 
widzowie jakościowo spędzali nasz czas przed kinowym ekranem.

Jak podchodzi Pan do oceniania filmów poprzez przyzna-
wanie im określonej liczby gwiazdek?

Traktuję to przede wszystkim w kategoriach rozrywki. Zdaję sobie 
sprawę, że są osoby, które bardzo dużo uwagi przykładają do tego, 
czy dany film ma powyżej siedmiu lub ośmiu gwiazdek. Pamiętaj-
my jednak o tym, że każdy z nas ma inną wrażliwość. Mimo wszyst-
ko prowadzenie swojego konta na Filmwebie, dawanie gwiazdek 
i pisanie opinii ma być po prostu dobrą zabawą.

Ile przyznałby Pan gwiazdek filmowemu programowi Fe-
stiwalu BNP Paribas Dwa Brzegi?

Od lat niezmiennie daję 10 na 10 z serduszkiem <3️. Przyjechałem 
tutaj po raz pierwszy w  2008 roku, czyli podczas 3. edycji festi-
walu. Grażyna Torbicka wraz z całym zespołem w piękny sposób 
programuje to wydarzenie. Można znaleźć w nim kino artystyczne, 
które nie jest hermetyczne ani wsobne. Do tego dochodzi Kazi-
mierz Dolny, który jest miejscem jedynym w swoim rodzaju, gdzie 
filmy można naprawdę przeżywać i czerpać z nich przyjemność.

 

10 NA 10 
Z SERDUSZKIEM <3️

O tym, w jakiej kondycji jest kino europejskie oraz 
czy profesjonalna krytyka przechodzi swoisty 
renesans opowiedział Natalii Imbor redaktor na-
czelny portalu Filmweb – Łukasz Muszyński.

Każdego wieczora zapraszamy do klubu festiwalowego BNP Pari-
bas Dwa Brzegi w bistro „Trzeci Księżyc” przy Małym Rynku 1. Do 
zobaczenia, do potańczenia!
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W  festiwalowy wtorek w  Sali Złotej odbyło się 
spotkanie z  Robertem Więckiewiczem prowa-
dzone przez Grażynę Torbicką. Aktor mający na 
swoim koncie dziesiątki przełomowych ról opo-
wiedział nam o początkach drogi zawodowej i in-
spiracjach.

Wyraźnie zaznaczył, jaką wartość mają dla niego spotkania i roz-
mowy, zarówno przed wejściem na plan, jak i po premierach. Dla-
czego Robert Więckiewicz woli odwiedzać małe miasteczka? Co 
odkrył, oglądając mecze tenisa? Jaka jest rola szczęścia w  życiu 

i kiedy trzeba reagować na zło? Zapraszamy do 
zeskanowania kodu QR i odsłuchania tej wyjąt-
kowej rozmowy podczas wieczornego spaceru 
nad Wisłą. 

Maja Kowalska 

CIEKAWSZE SĄ TWARZE TYCH, 
KTÓRZY PRZEGRYWAJĄ

Czy piękny krajobraz Andów może przysłonić 
lata dyktatury, a gruba warstwa śniegu ukryć ro-
dzinne tajemnice? Gdy młoda narciarka znika bez 
śladu, rutynę hotelu zaburza niepokojące śledz-
two obnażające rodzinne sekrety oraz mroczną 
przeszłość Chile.
Czy spotkanie z tym, co wyparte, zawsze kończy się meltdownem? 
5 sierpnia o godzinie 13:30 zapraszamy do Kina We Love Cine-
ma na „Meltdown”, film chilijskiej reżyserki Manueli Martelli z 
Jakubem Gierszałem w jednej z głównych ról. Po seansie, o go-
dzinie 16:00, zachęcamy do przejścia do Sali Złotej na Filmotera-
pię ze Zwierciadłem, by wspólnie z Martą Niedźwiecką i Joanną 
Olekszyk przyjrzeć się zarówno temu, co ukryte głęboko pod po-
wierzchnią, jak i temu, co znajduje się po drugiej stronie lustra. 

Katarzyna Wiśniowska

PRZEŁAMUJĄC 
LODY

© The Meltdown, El deshielo, reż. Manuela Martelli, dys. So Films

Zapisz się do naszego newslettera, 
ułóż hasło i odbierz dwubrzegowe 

gadżety! Szczegóły na końcu każdej 
wiadomości, którą otrzymasz na 

swoją skrzynkę.
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GŁOS DWUBRZEŻA został wydrukowany na urządzeniu RICOH IM C3000

 
 

Dofinansowano ze środków Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego pochodzących z Funduszu Promocji Kultury w ramach programu „Muzyka”, realizowanego przez Narodowy Instytut Muzyki i Tańca.
Współfinansowane ze środków Polskiego Instytutu Sztuki Filmowej.

 PARTNER TYTULARNY

PARTNERZY TECHNOLOGICZNI

PATRONI MEDIALNI

ORGANIZATORZY BILETERIA  FESTIWALU

MECENAS FESTIWALU

PARTNERZY

PARTNER GENERALNYSPONSOR PARTNER GŁÓWNY

Dofinansowano ze środków Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego 
pochodzących z Funduszu Promocji Kultury

 

DWA BRZEGI 
NOSTALGII
Wspominają Radosław Bućko, operator DTP 
i grafik oraz Marcin Jastrzębski, informatyk festi-
walu.

Wraz z nadejściem cyfryzacji pojawiały się nowego rodzaju kło-
poty. Projekcje uruchamiano za pomocą kodu, a przed każdym 
pokazem należało sprawdzić film w  sali kinowej. Pewnego po-
ranka wprowadzamy kod, sprawdzamy, wszystko działa. 

Nadchodzi godzina projekcji. Sala pełna dzieci i  ich rodziców. 
Wszyscy czekają. I wtedy okazuje się, że kod jest jednorazowy, 
co więcej – został zużyty w trakcje naszej próby. Gienek i Mar-
cin ratują sytuację, dzwonią do dystrybutora, aby wygenerował 
nowy kod, ale to trwa. Aby zminimalizować zniecierpliwienie 
widzów, biegną do namiotu z tanimi książkami i kupują płytę 
CD z kolorowego czasopisma z pierwszymi lepszymi bajkami. Po 
20 minutach projekcji bajek z płyty, udało się odpalić oryginały. 
Po seansie rodzice nie byli szczególnie zadowoleni, jednak jedna 
z dziewczynek stwierdziła, że filmy niezłe, ale najlepsze były te, 
co puściliśmy na początku. Płytę dostała w prezencie.

Innym razem prawie wywołaliśmy wojnę polsko-czeską. W nocy 
wszystkie Mercedesy są czarne, a  Grześ (kierowca festiwalu) 
miał nas podwieźć do Zamku na koncert. Umówiliśmy się na 
rynku przed Rynkową. Stoją tam dwie, a nawet trzy maszyny. 
Wsiadamy do pierwszej, krzycząc radośnie: Na Zamek! Kierow-
ca o mało nie dostał zawału. Okazało się, że był to wóz czeskiego 
ambasadora...

Salon Poezji z Anną Dymną 
i Krzysztofem Orzechowskim 
na BNP Paribas Dwa 
Brzegi – zeskanuj kod 
QR i obejrzyj zapis 
spotkania.


